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Rok II. Środa 17-go lutego 1932 roku. Nr. 38.
15 punktów na porządku obrad Sejmu

W ARSZAW A. Porządek dzienny 
najbliższego posiedzenia Sejmu we 
środę d. 17 b. m. o godz. 4-ej po poł. 
składa się z 15-tu punktów. M. in. 
na porządku dziennym znajduje się 
trzecie czytanie rządowego projektu 
ustawy o funduszu obrotowym refor­
my rolnej, k ilka  ustaw ra ty fikacy j­
nych i pierwsze czytanie rządowych 
projektów finansowych.

Z kcmisyj sejmowych.
W ARSZAW A. Sejmowa komisja 

oświatowa pod przewodnictwem pos. 
Jaworskiej zakończyła drugie czytanie 
projektu ustawy o ustroju szkolnictwa, 
Omawiano postanowienia przejściowe, 
końcowe tudzież wstęp do projektu 
ustawy. W postanowieniach tych przy 
ję to  poprawkę pos. Sommersteina, u- 
trzymującą bez zmian postanowienia 
ustawy, dotyczące zasad zakładania 
szkół powszechnych. W  art. 57 przy­
ję to  poprawkę referenta pos. S m u li­
kowskiego wyłączającą szkoły sanitar­
ne z pod działania tej ustawy. Do art. 
59 przyjęto poprawkę referenta, pod­
kreślającą, iż z chw ilą wejścia w ży­
cie ustawy i w miarę reorganizowania 
szkolnictwa według brzmienia ustawy 
tracą równocześnie na podstawie roz­
porządzenia m in istra W. R. i O. P. 
moc obowiązującą wszelkie sprzeczne 
z nią przepisy ustawowe.

Komisja przyjęła następnie popraw 
Kę ks. Czuja (BB), aby do wstępu u- 
stawy wstawić wyrażenie, iż ustawa 
ta ma zamienić obywatelom jaknaj- 
wyższe wyrobienie „re lig ijne " obok 
brzmienia już istniejącego w projek 
cie .moralne i umysłowe" a na wnio» 
sea pos. Dąbrowskiego (K. N.) wsta­
wiono jeszcze wyrażenie i „fizyczne", 
Do wstępu przyjęto wreszcie poprawkę 
pos. Dąbrowskiego natury sty lis tycz­
nej.

Trzecie czytanie projektu odbędzie 
się na posiedzeniu środowem komisji.

Przez 30 tygoinj
zasiłek z Funduszu Bezrobocia.

W ARSZAW A. Na najbliższem po­
siedzeniu Rady M in istrów  rozpatrywa­
ny będzie projekt nowelizacji ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpiecze­
n iu na wypadek bezrobocia.

Projekt ten przewiduje m. in. po­
większenie okresu pracy, niezbędnego 
dla uzyskania zasiłku z Funduszu Bez­
robocia, z 20-tu tygodni do 30 tu. Pro­
je k t ten zmienia również formę zasił­
ków, które składać się mają z zasiłku 
zasadniczego oraz dodatku rodzinnego.

Ponadto przewidziane są pewne 
ogran czenia przy wypłacaniu zasiłków 
częściowo zatrudnionym.

K atas tro fa  k o le jo w a
na linji Kalety —  Podzamcze.

KATOW ICE. Nocy ubiegłej na l i ­
n ji Kalety — Podzamcze, w pobliżu 
Wsi Janinów, pociąg towarowy roze­
rw a ł się na dwie części. Nadjeżdżający 
drugi pociąg najechał na 6 ty lnych 
wagonów pociągu towarowego, które 
zostały doszczętnie zniszczone. Dwaj 
kolejarze Stanisław Łaski i Benedykt
Rogalski z W ielunia zostali ciężko ran ­
ni i w stanie beznadziejnym przewie­
zieni do szpitala.

Konferencja rozbrojeniowa.
Generalne rozprawy w komisji.

GENEW A. W toku generalnej de­
baty, prowadzenej na konferencji roz­
brojeniowej, zabrał z kolei glos przed 
staw iciei Ńorwegji Colban. Podkreślił 
on na wstępie zobowiązanie do roz­
brojenia się, które przyję ły poszcze­
gólne państwa przez uznanie odpowie 
dniego artykułu  paktu L ig i. Ograni­
czenie wydatków na zbrojenie musi 
obejmować wszystkie rodzaje broni 
łącznie z lotnictwem . W tym  celu 
musi być jednak przeprowadzone bez­
pośrednie ograniczenie personelu i 
m aterjału. Norwegja w ita z zadowole­
niem projekt zakazu używania spe­
cjalnej broni napastniczej. Należy 
n ietylko zabronić używania tej broni, 
lecz również organizowania i szKolenia 
personelu, mającego się posługiwać 
tą bronią. Norwegja uważa za pożąda 
ne prowadzenie ścisłej kontro li zarzą­
dzeń rozbrojeniowych oraz zarówno 
prywatnej ja k  i państwowej fabrykacji 
broni i amunicji.

Colban podkreśla ze specjalnem 
naciskiem, że konieczne jest przepro­
wadzenie nietylko wojskowego ale i 
gospodarczego rozbrojenia i apeluje 
do zainteresowanych państw, ażeby 
niezwłocznie podjęły starania w celu 
osiągnięcia porozumienia, obejmują­
cego problematy gospodarcze i finan­
sowe; wreszcie podkreśla potrzebę 
rozbudowy międzynarodowej ju rysd yk ­
cji oraz międzynarodowych środków za 
pewnienia pokoju. Utworzenie m iędzy­
narodowej a rm ji, która miałaby na 
celu ochronę pokoju, da się przepro­
wadzić jedynie przy jednoczesnem 
wydatnem zmniejszeniu z b r o j e ń  
wszystkich krajów, które to zmniej­
szenie stanowi tak samo potężny 
czynnik bezpieczeństwa.

Portugalski m inister spraw zagra­
nicznych Branco proponuje, w celu

zwiększenia niedostatecznego jeszcze 
bezpieczeństwa, zawarcie międzynaro­
dowego paktu w sprawie wzajemnego 
udzielania sobie pomocy wojskowej.

Portugalja przyjmuje projekt kon­
wencji opracowanej przez komisję 
przygotowawczą konferencji rozbroje­
niowej za podstawę dyskusji. W koń­
cu m in. Branco wyraża życzenie, 
ażeby w przewidywanej kom is ji kon­
trolnej były reprezentowane wszystkie 
państwa.

Beelaerts van Blockland przypom i­
na w swem przemówieniu konferen­
cję pokojową w Hadze, stwierdzając, 
że od tego czasu dzięki powstaniu 
L ig i Narodów oraz zawarciu różnych 
międzynarodowych paktów bezpie­
czeństwo znacznie wzrosło, a mimo 
to w ydatk i na zbrojenia wzmagaja 
się. Konieczne jest zmniejszenie tych 
wydatków, o ile  wyścig zbrojeń nie­
ma doprowadzić do ru iny gospodar­
czej i do nowej katastrofy wojennej. 
Urzeczywistnienie projektu stworzenia 
międzynarodowych wojsk ochronnych 
nie jest możliwe bez jednoczesnego 
wydatnego zmniejszenia zbrojeń wszy 
stkich państw.

Holandja domaga się bezpośrednie­
go zmniejszenia personelu i m ater­
ja łu , zakazu wojny chemicznej i spe­
cjalnej broni napastniczej, jak  również 
zakazu ataku bombowego samolotów 
oraz używania automatycznych m in 
na pełnem morzu. W końcu przed­
stawiciel Hoiandji stwierdza, iż uja­
wnia się powszechnie tendencja w 
kierunku osiągnięcia pomyślnych w y­
n ików  na konferencji, do czego 
Holandja usilnie pragnie się przy­
czynić.

Dalszy ciąg dyskusji generalnej 
odbył się we w t o r e k  dnia 16-go 
b. m. przed południem. (PAT).

Wojna chińsko • japońska.
Sprzeczne wieści z placu boju. —  Bombardowanie Cza Pei.— Nowe  
transporty wojsk japońskich w Szanghaju. —  40 tys. żołnierzy ame­

rykańskich na wyspach Hawajskich.

LONDYN. — Wiadomości o w al­
kach pod fortem W usung brzmią dość 
sprzecznie. Według kom unikatu szta­
bu chińskiego, atak wojsk chińskich, 
przygotowany z w ie lk im  nakładem 
w ysiłków , załamał się. Japończycy 
twierdzą natomiast, iż zdołali obsadzić 
północne wybrzeże rzeki Wusung, nie 
spotykając się z większym oporem. 
Japończycy obliczają swe straty, pod­
czas wczorajszej b itw y, na 16 tu zabi­
tych i 51 rannych,

MOSKWA. — Jak podają korespon­
denci sowieccy, Chińczycy osaczyli w 
Wusung desant japoński w sile 1.300 
żołnierzy. Po kró tk ie j walce desant zo 
stał podobno wzięty do niewoli.

Anglicy ewakuują granice 
koncesji.

SZANGHAJ. — Japończycy konty­
nuują w dalszym ciągu bombardowa­
nie dzielnicy Cza-Pei. Oddział ochot­
n ików angielskich w koncesji między 
narodowej, był zmuszony ewakuować 
prześciowo blokhaus, znajdujący się 
na granicy koncesji, z powodu eskplo- 
dowania pocisków japońskich. N iektó­

re z tych pocisków padały zaledwie 
w odległości 12 m tr. od blokhausu.

Protest konsulów państw obcych.

LONDYN. — Transporty wojsk ja­
pońskich, które w liczbie 10.000 żoł­
nierzy przybyły do Szanghaju, lądowa 
ły  w obrębie dzielnicy międzynarodo­
wej. Mimo, iż Japończycy nie pozo­
stawali długo na terenie koncesji, lecz 
maszerowali dalej, na plac boju, część 
prasy angielskiej wyraża z tego po­
wodu niezadowolenie, zarzucając Ja­
ponii, iż złamała swe zobowiązania o 
neutralności dzielnicy międzynarodo­
wej.

LONDYN. — Wszyscy konsulowie 
państw obcych w Szanghaju złożyli 
na ręce dowództwa japońskiego pro­
test przeciwko lądowaniu wojsk japoń 
skich na terenie koncesji międzyna­
rodowej.

MOSKWA. — Główny dowódca ja ­
pońskich oddziałów lądowych w Szan­
ghaju — Kurume — objął dowództwo 
9 dyw izji, a szefem sztabu mianowa­

ny został dotychczasowy attache woj­
skowy w Szanghaju, generał Tasiro*

MOSKWA. — Dzienniki sowieckie 
podają, że w miejscowości Jukou od­
bywają się ważne narady politycznych 
i wojskowych działaczy chińskich, z 
udziałem Czang-Kai Szeka. Treść na­
rad dotychczas nie jest znana. P rzy­
puszczają jednak, że chodzi tu o kwe­
stię likw id ac ji incydentu szanghaj- 
skiego.

Manewry floty amerykańskiej.
NOWY JORK. — Na wyspach Ha­

wajskich odbyło się lądowanie 40-ty- 
sięcznej arm ji amerykańskiej. Lądo­
wanie było upozorowane manewrami. 
Wojska wysiadły pod osłoną dymów, 
sztuczne chmury zasnuły miasto Ho­
nolulu i okolice w promieniu k ilku  
kilometrów. Do wy wołania zasłony dy 
mowej użyto 60 okrętów wojennych.

Prasa amerykańska przypuszcza, 
że obecność w ie lk ie j flo ty  amerykań­
skiej oraz potężnej arm ji na wyspach 
Hawajskich — wpłynie na Japonję o- 
trzeźwiająco.

Zgromadzenie Ligi Narodów.
GENEW A. — Odbędzie się tu  po- 

sieazenie Rady L ig i Narodów. Ma na 
niem podobno zapaść decyzja zwoła­
nia zgromadzenia ogólnego L ig i w 
myśl żądania delegacji chińskiej.

Będzie to zgromadzenie nadzwy­
czajne.

Walki bratobójcze w fliemczech.
BERLIN. W śródmieściu Hambur­

ga nastąpiło wczoraj spotkanie dwóch 
grup agitacyjnych, komunistów i h i­
tlerowców.

W ywiązała się strzelanina, w cza­
sie której jeden h itlerow iec padł tru ­
pem, a dwaj komuniści odnieśli cięż­
kie rany. Policja aresztowała 17 osób.

MONACHJUM. Z U lm  donoszą, że 
gromada hitlerowców napadła onegdaj 
na s e k r e t a r z a  partji socjalitycznej, 
Weissera, bijąc go do nieprzytom ­
ności.

Ostry zatarg ttiemiec i Litwy 
o Kłajpedę.

Pogłoski o zamierzonem bombardowaniu 
portu.

KRÓLEW IEC. Ostatnie wypadki 
w Kłajpedzie są w dalszym ciągu 
przedmiotem powszechnego zaintereso 
wania. Na dzień 16 b. m. przygoto­
wany jest przez Kowno marsz na K ła j­
pedę oddziałów Szaulisów.

Marsz ten m iałby na celu — zda­
niem lutejszvch kół politycznych — 
usunięcie siłą resztek kłajpedzkiej au- 
tonomji i rozpoczęcie zorganizowanego 
terroru wobec ludności niemieckiej.

Niemcy m ie liby zostać usunięci z 
czołowych stanowisk w urzędach K ła j­
pedy. Nadto L itw in i, według tych po­
głosek, będą starali się zmusić do o- 
puszczenia okręgu kłajpedzkiego lu ­
dzi, odgrywających tam rolę fila rów  
niemczyzny.

Utrzym ują, że krążownik niem iecki 
„Le ipz ig", który przybył w sobotę 
wieczorem do Królewca, powinien u- 
dać się do Kłajpedy, aby w razie dal­
szego zaognienia wypadków móc o- 
chronić obywateli niemieckich i ewen­
tualnie zabrać ich na swój pokład.
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Dziś i dni następnych. — P ięk n o !—G r o z ę ! -P o tę g ę ! -  Realizm !
zawiera wielki,  oszałamiający, film z życia pionierów cywilizacji amerykańskiej

Droga olbrzymów dziejów osadników a-
merykańskich w 12 u olbrzymich aktach — W rolach głównych: Joan« 
________ na H elb lin g , G aston  G lass i El. B ren d el.________
„DRO G A  OLBRZYMÓW** to film który^otrzymał „W ielką Nagrodę11 Stanów  
Zjednoczonych! „DRO G A  OLBRZYMÓW** to film w  którym bierze udział 

15.000 osób, i którego realizacja kosztowała 5 m iljonów dolarów! 
„DROGĘ OLBRZYMÓW** każdy musi zobaczyć!

W E J Ś C I E  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  D O Z W O L O N E .  
C eny m ie jic  o d  1 ł f o t e g o . ------------------ Ostatni seans o godz. 9.30 w iecz.

Szajka handlarzy żywym towarem.
Herszt ujęty przez policję.

KATOWICE. Oa dłuższego już cza 
su krążyły w Katowicach pogłoski o 
działalności jakiejś tajemniczej bandy 
handlarzy żywym towarem. Banda ta 
sprowadzała z rozmaitych stron Pol­
ski dziewczęta, które następnie eks­
portowała do Niemiec.

W wyniku energicznych poszuki­
wań policja zdołaia wreszcie wpaść 
na trop szajki.

Ujęto jednego z jej członków, a 
mianowicie Hermana Haftla, z Bole- 
szowa (woj. stanisławowskie). Haftel 
znany był na bruku katowickim. — 
Widywano go często w kawiarniach 
i restauracjach w towarzystwie m ło ­
dych  i nadobnych dziewcząt, którym 
obiecywał zagranicą świetne zarobki.

Przy aresztowanym znaleziono list, 
w którym drugi z członków bandy, 
Lajzor Klinger, również zam. w Bole- 
szowie pisze, aby Haftel wystarał się 
o kupca na trzy dziewczyny, w celu 
wywiezienia ich do Ameryki. Śledz­
two w tej sprawie trwa.

Poćwiartowane zwłoki kobiety.
Straszne odkrycie 

w bagażowni kolejowej.
WIEDEŃ. W niedzielę popołudniu 

policjant pełniący służbę na dworcu 
Franciszka Józefa zauważył 2 pakiety, 
związane sznurem, leżące obok drzwi 
wcbodowych. Pakunki te w przypusz­
czeniu, iż zostały zapomniane przez 
jakiegoś podróżnego, przeniesiono na 
komisarjat. Po upływie 4 godzin otwo­
rzono je i oczom policji przedstawił 
się okropny widok.

W pakunkach znaleziono poćwiar­
towane ostrem narzędziem nogi ko­
biece. Lekarz policyjny stwierdził, iż 
mord został dokonany przed 18 godzi­
nam i. Dotychczas nie natrafiono jesz­
cze na ślad mordercy. Dyrekcja poli­
cji wyznaczyła najlepszych swych 
wywiadowców do wyświetlenia sprawy.

Wczoraj przedpoł. konduktor po­
ciągu zdążającego do Am stetten zna­
lazł kufer, z którego wydobywała się 
woń trupia. Po otwarciu kufra znale­
ziono w nim tułów kobiecy, który — 
według wszelkiego prawdopodobień­
s tw a należy do zamordowanej kobiety.

d ź w i ę k o w y  M n i u A Ć f i <(
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D ziś  i dni następnych.
N ajpotężniejsze arcydzieło d źw iękow e

ROK 1980
M ałżeństw o p rzyszłości.

W  roli głównej:
John Cavrleh I inni.

Nad program: T y g o d n ik  d ź w ię k . F oxa

P r z e d ru k  w zbron iony .
ARTUR MILLS.

A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć .  14)

Przekład autoryzowany z angielskiego.

Najwidoczniej chciała zatańczyć z 
tam tym  i jednocześnie nie narazić się 
Henrykowi.

— Nie odejdzie pan, prawda?—na­
kry ła  dłonią jego rękę.

— Nie, ale długo nie zostanę. Już  
m usi być późno.

— 0, iest późno, ale już wkrótce 
zamkną. Niech pan zostanie do końca, 
dobrze? Tak, jak wczoraj.

Lecz wczoraj i dziś nie były sobie 
równe. Wczoraj był tu z MerieJ. Nagle 
Iwonka pociągnęła go za rękaw i na­
chyliwszy się, szepnęła:

— Gdy zamkną, będę wolna. Mo­
glibyśm y iść gdzie indziej — we 
dwoie, nie byłabym zobowiązana tań­
czyć z innymi.

Henryk zdał sobie sprawę, że taka 
eskapada byłaby przekroczeniem pe­
wnych granic. Co innego jes t  tańczyć 
w kabarecie z zawodową tancerką, a 
co innego afiszować się z nią po in­
nych lokalach. Coby powiedziała Ma- 
riel? I nagle zdecydował, że wszystko 
m u jedna i że pójdzie z Iwonką, do­
kąd ona zechce.

Wiedział instyktownie, że tak zro­
bi, ale nie odpowiedział. Wolał nie

Utonęli pod lodem.
PARYŻ. Na ślizgawce w W ersa­

lu załamał się wczoraj nagle lód, sku t 
kiem czego wpadło do wody kilkanaś 
cie osób. Niektóre z nich udało się 
odrazu wydobyć na ląd. Do wyrato­
wania innych trzeba było zawezwać 
straż ogniową, która przybyła z drabi­
nami. Kilka osób wskutek porażeń 
trzeba było umieścić w szpitalu w 
W p t s a I ii

AMSTERDAM. W Haalderen 9 o- 
sób wpadło do wody z powodu zała­
mania się lodu 4 z pośród nich uto­
nęły, w tern 3 młode dziewczęta,

Zamach bombowy na pociąg.
Trzech podróżnych rannych. Zama­

chowcy zbiegli.
PARYŻ Pociąg międzynarodowy 

Rzym — Paryż uległ wśród tajem ni­
czych okoliczności katastrofie w po­
bliżu Marsylji. Dzinniki donoszą, iż na 
pociąg dokonany Został napad bombo­
wy. W chwili, gdy pociąg, złożony z 
wagonów I klasy, przejeżdżał przez 
wiadukt, dała się słyszeć głośna e k s ­
plozja. Lokomotywa, wagon bagażo­
wy i restauracyjny oderwały się od 
reszty pociągu i stanęły o kilkaset 
metrów dalej. Wóz sypialny spadł z 
wysokiego nasypu i uderzył o znaj­
dujący się na dole dom, wgniatając 
mury do wnętrza. Pozostałe 5 wago­
nów wykoleiły się. Niektóre oparły się 
o balustradę wiaduktu. Katastrofa wy 
darzyła się wśród ciemności, powodu­
jąc wielką panikę. Okazało się jednak, 
iż ofiarą katastrofy padło na szczęście 
tylko 3 ch podróżnych, którzy odnieśli 
tylko lekkie obrażenia. Śledztwo m ia­
ło wykazać, iż pod pociąg podłożono 
bombę z lontem. Wybuch był tak  
silny, iż szyny kolejowe w miejscu 
katastrofy zostały pogięte i rozbite. 
Szczątki szyn znaleziono w promieniu 
kilkudziesięciu metrów od miejsca 
katastrofy. Przed kilku dniami prawie 
w tern samem miejcu nieznani spra­
wcy napadli na konduktora wozu po­
cztowego tegoż samego pociągu i zra­
bowali mu worek z pieniędzmi.

zobowiązywać się, bo ostatecznie, mógł 
się rozmyślić.

Orkiestra zaczęła grać i nieznajomy 
gość, który widocznie porozumiał się 
z nią wzrokiem, wstał i podszedł do 
stolika.

Ukłonił się Iwonce, a potem Hen­
rykowi.

— Pan pozwoli?
Mówił czysto francuskim akcentem, 

lecz wyglądał na Anglika.
— Ależ owszem — odpowiedział 

po angielsku Henryk.
Nieznajomy uśmiechnął się sym ­

patycznie.
— A więc nie potrzebowałem mó 

wić po francusku. Zaraz panu odprowa 
dzę damę. Jesteśm y w przyjaźni i za 
każdym pobytem w Paryżu muszę z 
nią zatańczyć. Najlepsza tancerka w 
Paryżu.

Objął ramieniem kibić młodej ko­
biety i wysunął się z nią na środek 
sali. Henryk obserwował ich uważnie. 
Rozmawiali jak  starzy znajomi. Iwon­
ka z pewnością nie skłam ała i ten 
gość był jej kabaretowym przyjacie­
lem. Mógł być Anglikiem, lub Am e­
rykaninem. Fakt, że odważył się po­
dejść do Iwonki, która siedziała z 
innym mężczyzną, wskazywał na dużą 
pewność siebie. Chociaż zachował się 
bardzo grzecznie.

— Co ty tu robisz? — zapytała 
Iwonka, gdy znaleźli się w drugim 
końcu sali.

— Przyszedłem zobaczyć się z tobą,

Z różnych stron
w kilku w ierszach .

— Dzięki udzieleniu 2.500.000 zł. 
pożyczki przez banki niemieckie, uru­
chomiona została częściowo huta  „Po­
kój” w Nowym Bytomiu. Pożyczka 
ta udzielona została pod zastaw częś­
ci zapasowych maszyn.

— W pobliżu zaścianka Hudziszki, 
pod Olkiennikami, Litwini aresztowali 
i uprowadzili wgłąb Litwy obywatela 
polskiego Michała Piotrowskiego, któ­
ry bawił u swego szwagra. Strażnicy 
litewscy oskarżyli Piotrowskiego o 
szpiegostwo na rzecz Polski.

— Szyb „Stalberg” na Śląsku w 
dalszym ciągu płonie. Dotychczasowe 
straty  wynoszą kilka miljonów złotych.

— Liczba podpisów, które zebrał 
komitet pronagandy wyborów Hinden- 
burga wynosi obecnie 2,370,000.

— Dziennikarze japońscy kolportu­
ją w kuluarach konferencji rozbroje­
niowej wieść, jakoby w oddziałach 
wojsk chińskich znajdowali się zawo­
dowi oficerowie niemieccy.

— W Posto Alegre (Brazylja) a- 
resztowano księcia rosyjskiego, Ryszar­
da von Dussen Liewen, byłego am ba­
sadora rosyjskiego w Londynie i P a ­
ryżu, obecnie urzędnika w przedsię­
biorstwie mięsnem. Książę jest tajnym 
agentem  sowieckim.

— W okręgu Handża w Azerbej­
dżanie ukazały się nowe oddziały po­
wstańcze. Grupa powstańców ze zna­
nym  partyzantem Ahmedem na czele 
stoczyła krwawą walkę z oddziałem 
wojsk sowieckich. Część powstańców 
przekroczyła granicę perską, gdzie zo­
stała internowana orzez władze perskie.

W n o - T 8 a t r „ M U Z A ”  Uleją 43
Dziś i dni następnych.  

N ieśm iertelny  m onumentalny film, któ­
ry w ystaw iła  ludzkość największem u  

bohaterstwu kobiety p.t .

O  ŚWI CI E ( f l i s s  M )
W  rolach głównych:

Sybilla  T harndine.
Nad program: A k tu a ln o śc i P a ta .

moja mała. Mąż powiedział mi, gdzie 
cię szukać. Siedzi w tej chwili na­
przeciwko i czeka na wiadomość od 
ciebie.

— Widziałam się z nim wczoraj 
wieczorem i rozmówiliśmy się. Radzę 
ci nie przychodzić do mnie ze zlece­
niami od niego, bo... pożałujesz, Pont 
Le Bec.

— Teraz nie nazywam się Pont 
Le Bec, tylko Dukayne z Kanady — 
odpowiedział Pont Le Bec.

Iwonka przypomniała sobie, co 
mówił Levarde, że prowadzą jakiś  in­
teres, a potem wyjadą do Nowego 
Jorku. Przyjazd Pont Le Bac‘a do Pa 
ryża pozostawał niewątpliwie w zwią­
zku z temi planami. Ale co ją to 
wszystko mogło obchodzić? Zatańczyła 
z nim tylko dlatego, że mógł nie 
wiedzieć że zerwała z Jakóbem, a 
chciała, żeby wiedział. Pont Le Bec 
był zabawnym łotrem i nie czuła do 
niego takiej odrazy jak do męża, ale 
i tak wolała nie mieć z nim do czy­
nienia.

Pont Le Bec uśmiechnął się przy­
jaźnie.

— Zmieniłaś się od czasu, kiedy­
śmy tańcowywali jawę na Avenue de 
Ciicby, co?

Potrząsnął nią żartobliwie.
— Pamiętasz tę swoją niebieską 

szarfę? Pyszniłaś się nią jak  paw 
ogonem.

— Mam ją jeszcze.
— Ta twoja suknia musiała ko­

KRONI KA.
KALENDARZYK

Środa 17 lutego: f  Suchy dz. Patrycju-
sza.

W schód słońca: g. 6.50 Zachód 16.54

N ocne dyżury ap tek .
W  nocy z wtorku na środę: St. Rynek  

i Siedmiu Kamienic.
W  nocy z środy na czwartek: I Aleja i 

Wieluńska.

Ze zjazdu  w ójtów  i p isarzy  
gm innych , w  lokalu Sejmiku Po- 
wiatowetro odbył się w ub. niedzielę 
zjazd wójtów i pisarzy gminnych po­
wiatu częstochowskiego. Obradom prze­
wodniczył w zastępstwie p. starosty, 
inż. Kiihna, wicestarosta, p. Bielawka.

Na porządku dzier nym obrad zna­
lazły się przeważnie sprawy natury fi­
nansowej. Wobec panującego obecnie 
wielkiego k r y z y s u  gospodarczego 
uchwalono, aby budżet gmin na rok 
1932-33 zawierał jaknajdalej idące o- 
szczędności.- Pozatem postanowiono 
utworzyć we wszystkich gminach lo­
kalne komitety do walki z bezrobo­
ciem. Komitety te będą działać w ści­
słej łączności z Komitetem. Powiat.

O g ó ln e  żeb ra n ie  częstochow­
skiego Oddziału Związku Detalicznego 
KuDiectwa Chrześcijańskiego Rzplitej 
Polskiej odbędzie się w niedzielę, 21 
b. m. o godz. 15 w sali Stowarzysze­
nia Rzemieślniczego (Aleja 9).

D oroczne W alne Z eb ran ie
P. C. K. Zarząd Częstochowskiego 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzy­
ża zawiadamia, że w dniu 23 b. m . 
odbędzie się w sali Rady Miejskiej do­
roczne Walne Zebranie członków do 
żywotnych i rzeczywistych Częstochow 
skiego Oddziału P. C. K., o godz. 19 
jako w pierwszym terminie, o godz. 
19 30 zaś jako w drugim terminie 
bez względu na ilość obecnych człon­
ków.
Na porządek dzienny złoży się: Zaga­
jenie zebrania przez prezesa Oddziału, 
wybór przewodniczącego zebrania, ase­
sorów i sekretarza, odczytania proto- 
kułu z ostatniego Walnego Zebrania, 
sprawozdanie prezesa zarządu z dzia­
łalności Oddziału P. C. K„ sprawozda­
nie kasowe skarbnika, sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, dyskusja nad spra­
wozdaniem i wniosek o absolutorium 
dla zarządu, ustąpienie 3 ch członków 
zarządu i wybór nowych 3-ch człon­
ków i jednego zastępcy, oraz wybór 
3 członków kom. rew. i 2 zastępców, 
ustalenie programu prac i budżet na 
rok 1932, stosownie do art. 26 stat. 
P. C. K., wybór delegatów na Walne 
Zebranie Okręgu P. C. K., oraz wolne 
wnioski.

sztować ze sześćdziesiąć franków. Ja  
m am  a u t o ,  które czeka na 
mnie na ulicy, warte parę ładnych 
setek tysięcy.

— Twoje?
Pont Le Bec zaśmiał się krótko.
— W tej chwili moje, a to naj­

ważniejsze.
Co oni mogli planować? Ten ucha- 

rakteryzował się na miljonera, ta m ­
ten... No, tamten musiał być ostrożny.

Pont Le Bec wskazał wzrokiem 
Henryka.

— Jesteś dziś w dobrem towa~ 
rzystwie.

Żeby tyiko łotr nie zechciał się 
zaznajomić przez jej pośrednictwo z 
tym  poczcziwym Anglikiem.

— Moj klijent. Przychodzi ze mDą 
tańczyć.

Pont Le Bec wiedział doskonale, 
kim był Henryk, lecz nie chciał jej 
tego mówić, Muzyka umilkła. Przestali 
tańczyć i on rzekł:

— Odorowadzę cię do twego przy­
jaciela. Nie powinnaś go zostawiać 
długo samego,

— Nie potrzebujesz mnie odpro­
wadzać. Sama pójdę. Dowidzenia, 
Dukayne.

— Zapamiętałaś? — spojrzał na nią 
badawczym wzrokiem. — Czy umiesz 
pamiętać o starych przyjaciołach.

— Powiedziałam ci, że z Jakóbem 
skończyłam raz na zawsze. I wolała­
bym, żebyś mnie nie zaczepiał dopóki 
jesteś jego przyjacielem. (D. c. n.)
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Potworny zwyrodnialec • uwodziciel.
1 2 - l e tn ia  d z i e w c z y n k a  p o ro n i ła  w S a s i e  Chorych.

Zdziczenie obyczajów w czasach 
powojennych zatacza coraz szersze 
kręgi. N a jsm utn ie jszem  je s t  to, że za­
tru te  zostało zw yrodnieniem  młode 
pokolenie, które w przyszłości m a  być 
podstaw ą państw a. Napady rab u n k o ­
we, oszustw a i p rzestępstw a na tle 
sek su a ln em  wśród młodzieży, są dz i­
siaj na porządku dziennym . Szczegól­
nie p rzes tęp s tw a  na tle seksua lnem  
popełn iane są ostatn io  dość często. 
Epilog jednej z tak ich  spraw  rozegrał 
się ostatnio w Sądzie O kręgowym , 
gdzie na ław ie  oskarżonych zasiadł 
18 letni M ieczysław Buczak, k tóry na  
łąkach  pod Częstochową dopuścił się 
gw a łtu  na  10-letniej dziewczynce. Sąd 
skazał go za to na  1 rok więzienia.

Wczoraj m iał m iejsce w Kasie 
Chorych w ypadek, k tóry  dobitnie i lu ­
s tru je  zdziczenie m oralne  młodzieży. 
Oto do urzędnika, w ydającego  karty  
chorobowe do d-ra Kabla, lekarza cho 
rób kobiecych  w Kasie Chorych zgło­
siła się 12 le tn ia  dziewczynka, dom a­
gając  się w ydan ia  takiej karty .

: Żądanie to wzbudziło zrozumiałe 
zaciekaw ienie wśród zna jdujących  się 
w pobliżu pań, które zapyta ły  dziew ­
czynkę, w jak im  celu udaje  się do le ­

karza  chorób kobiecych. T a  odpow ie­
działa, że k a r tę  wzięła dla m atk i,  po- 
czem udała  się do poczekalni.

Po pew nym  czasie w yw ołane zo­
stało nazwisko dziew czynki i wówczas 
weszła ona do g ab in e tu  lekarza. U- 
płynęło k ilka  m inu t,  w tem  wyszedł 
nagle  zaniepokojony dr. Kahl i zapy­
tał obecnych, czy znajduje się tam  
m a tk a  dziewczynki. Gdy odpow iedz ia­
no m u, że n iem a je j ,  lekarz uda ł  się 
n a ty ch m ias t  do jed n eg o  z urzędników 
i polecił m u  bezzwłocznie wezwać oj­
ca dziewczynki, za trudnionego w ch a­
rak te rze  m ajs tra  w jed n y m  z m ie jsco­
w ych przedsiębiorstw , przyczem lekarz 
oświadczył, że zdarzył się nagły  w y ­
padek.

N a ty ch m ias t  zawiadomiono o j c a  
dziew czynki, k tóry  przybył na  m ie j­
sce i w gab inec ie  lekarza dowiedział 
się, że córeczka jego poroniła. Zroz­
paczony ojciec tak  długo  nalegał na 
n ią  aby wyznała, k to  je s t  przyczyną 
tego, aż dziew czynka w skazała  m u 
siedzącego w poczekalni 19-letniego 
młodzieńca. On w łaśnie  był sp raw ca  
tego i poradził je j  ud ać  się do le k a ­
rza. P otw ornego uwodziciela n a ty c h ­
m ias t  aresztowano.

O sp r a w ie d liw o ść  przy w y­
p ie k u  C hleba d la  b e z r o b o t ­
n ych . VV reoakcji naszego p/sma 
zjawili się przedstawiciele Cechu P ie ­
karzy z prośbą o poruszenie w s p ra ­
wy w ypieku  chleba dla K om itetu  N ie ­
sienia Pomocy Bezrobotnym . Dotąd 
bow iem  z niew iadom ych powodów 
w yp iek iem  chleba, dla Bezrobot­
n ych  zajm uje się „Jedność"  jakdyby 
um yśln ie  uprzyw ile jowana. Cech pie 
karzy gotów jes t  dostarczać  k o m i te ­
tow i coleb tej samej jakości oraz po 
tej sam ej cenie co „Jedność", P ieką- 
j z e  czują się ty m  w yróżnieniem  firmy 
mocno pokrzywdzeni, to też zw racali 
s ię  oraz zwrócą ponownie z in te rw e n ­
cją do odpow iednich  władz. Żądania 
■Ćecbu P iekarzy  są zupełnie słuszne, 
poniew aż ponoszą oni ciężary rozm ai­
ty c h  podatków  i św iadczeń, w sp ra ­
w ie  bezrobocia zaś są również za in te­
resow ani, przychodzą bowiem bezro­
botnym  b. często z w yda tną  pomocą.

D o iy w ia n ie  u b o g ie j  d z ia tw y  
p r z e z  Z P. O. K. K om ite t  Pań  wy 
loniony ze Związku Pracy O byw atel­
skiej Kobiet z p. gen . D ąbkow ską  na 
czele poparty  przez kom isarza  p. Ma­
zura dożyw ia dzieci w yjątkow o b ied­
n y c h  rodziców. W użyczonej na  ten  
cel łaskaw ie  św ietlicy  Związków b. 
W ojskow ych  odbyw a się dożywianie 

'ókoło 260 dzieci, k tóre  o trzym ują  
•chleb, b u k i ,  mleko, k le ik  i t, p.

Z a p isu jc ie  l i e  n a  cz ło n k ó w  
Z r z e sz e n ia  A b o n e n tó w  P rąd u  
E le k tr y c z n e g o . Zrzeszenie A b o n en ­
tów  P rąd u  E lek trycznego w Często­
chow ie uprasza  ogół korzysta jących  
z  p rądu  elek trow ni częstochowskiej o 
jaknajrych le jsze  zapisyw anie się na 
członków Zrzeszenia i wpłacenie pół­
rocznej sk ładk i członkowskiej w wy- 
•sofcości 1 zł., upow ażnionym  do po­
b ie ran ia  tych  sk ładek  inkasen tom . 
Potw ierdzenie, o trzym ane od in k asen ­
ta  u p raw nia  do brania udziału  w o- 
gó lnem  zebraniu, k tóre  odbędzie się 
w dniach najbliższych, o czem n a s tą ­
pi osobne zawiadomienie.

S p r a w o z d a n ie  z zabawy, urzą- 
dzonej s ta ran iem  K m ite tu  O byw atel­
sk iego  m ias teczka  M stowa na rzecz 
S traży  Pożamej-Ochotniczej w e M sto­
wie w dniu  6 lu tego  b. r. Ogólny 
czys ty  zysk  zł. 184 gr. 72. Na bezro­
bocie przeznacza za pośredn ic tw em  
„Słow a C zęstochow skiego” 10 proc., 
zł. 18 gr. 47. Na rzecz Straży przeka- 
.zano zł. 166 gr. 25

S p r a w o z d a n i e  z k w e s t y  n a  
I Z k O l ę  p o w i z e c h n ą .  N iedaw no 
przeprow adzona była wśród m ieszkań ­
ców S tradom ia  k w esta  na budow ę 
g m a c h u  dla 7 klasowej szkoły po­
w szechnej nr. 21, im ien ia  St. Konar­
sk iego  tam że. Ogółem zbierano na  7 
l i s t ,  k tóre wykazują:

1) lis ta  p. Teodora Kołacza — ze­
brano od 33 osób 79.90 zł., 2) l is ta  p. 
M ieczysława Kleina—-od 7 osób 11.50 
zł., 3) l is ta  p. W łodzim ierza Sojeckie- 
g 0__od 4 osób 12 50 zł., 4) l ista p. 
Karola K ow alika—od 38 osób 69 40 
zł., 5) lista p. K w apisza— od 10 osób 
€ .00  zł., 6) lis ta p. W alentego Niebud- 
kow sk iego— od 19 osób 16 00 zł., 7) 
l is ta  p. R om ana B u la— od 1 osoby 
5 .00  zł. Razem więc na  7 lis t  o d  112 
osób zebrano 201,80 zł.

Przychód w kilku la tach  z różnych 
u rządzeń  na  ten  sam  cel wynosił: 
czysty zysk z zabaw 1.702,99 zł., s tan  
kasy  (w gotówce) 150.00 zł., w w e k s­
lach 495 zł., na konc e 213.99 zł., pro­
cen t  w w ekslach  172.75 zł., z dobro­
w olnych  ofiar 211.04 zł., razem  przy­
chód  1.242.78 zł. Rozchód kupno  ce­
g ły  pod budowę szkoły 558 00 zł., 
zwózka 26.00 zł., k am ień  200.00 zł., 
a k t  no tarja lny  50.000 zł., w yda tk i  n ie ­
przew idziane 10.00 zł.

Organizatorzy kw esty  i kom ite t  
budow y  gm ach u  szkolnego wyrażają 
serdeczne  podziękow anie  w szystk im  
ofarndaw com .

O dczyt ffim ow any o  In d och i-  
n a ch  ks ięs tw a M urat oanył się w 
niedzielę przy licznej, a bardzo e le ­
ganckie j  w idowni, wzbudzając wielkie 
za in teresow anie , podziw i sym patję  dla 
m łodych  podróżników. W pięknie u- 
dekorowanej sali na dworcu kolejo­
w y m  oczekiwali i nazajutrz  żegnali 
księs tw o przedstawiciele Tow. P rzy ­
jaciół Francji.  Oboje ks. M urat byli 
obecni rano na  m szy św. na  Jasne j

Górze i zachw yceni naszym  grodem, 
obiecali p rzyjechać tu  w lecie, w cza­
sie ódpustów .

Przed odczytem  w szerszych  sło­
w ach do ks. Murat przem ówił p. 
Łazarski.

B al a k a d e m ik ó w  w  lo k a lu  
„W arty". W sobotę, 27 ó. m. w sa ­
lach  k lubow ych C. K. S. „ W a r ta “ od­
będzie się w ielka zabaw a taneczna, 
urządzona staran iem  Żydowskiej Mło­
dzieży A kadem ickie j oraz Ż.K.K. „Ez­
r a ”. Cel zabaw y jak i znany  hum or 
akadem ick i n iew ątp liw ie  w płynie  na 
to, że szerokie w ars tw y  miejscowego 
spo łeczeństw a zjaw ią się na  balu, aby 
zapom nieć o troskach  codziennych i 
obecnym  kryzysie. W iele a trakcyj i 
n iespodzianek. Bufet obficie zaopa­
trzony. Do tań ca  przygryw ać będzie 
doborowy zespół m uzyczny.

P rzem ytn ik  n a iw n y ch  d z ie w ­
cząt o ia d z o n y  w  w ie z ie n iu  by- 
to m sk iem  J a k  już n ie jednokro tn ie  
d 'nosiliśmy, władze policyjne zaobser­
w owały w sw oim  czasie n ie lega lne 
przekraczanie granic Polski przez dziew 
częta. W  osta tn ich  dn iach  lis topada 
ub. r. a resztow ano w e wsi Szarleje, 
pow. częstochowski trzy dziew częta 
n ie jaką Pejsę  Mortkowicz i Salę J ó ­
zefowicz z Częstochowy oraz Salę Szy- 
ber z Będzina podejrzane o zam iar 
n ie legalnego przekroczenia gran icy , 
wobec posiadania przez nie fa łszyw ych 
dokum entów . J a k  się okazało n iejaki 
Zajwel Szmul K rem ski w porozum ie­
n iu  z pew ną zawodową przem ytniczką 
oraz przem ytn ik iem  „szwarcował" 
dziew częta przez g ran icę  i na d w or­
cu w Bytom iu  wręczał im fa łszywe 
paszporty.

J e d n a k  posterunek  policji na  d w or­
cu kolejow ym  w B y tom iu  za trzym ał 
dziewczęta, ślepo ufające oszustom, 
K rem skiego  zaś schw ytano  i skazano 
w yrok iem  sąd u  na 3 m iesiące więzie­
nia. J a k  się dow iadujem y chytry  p ta­
szek zjawił się w sw oim  czasie w m ie ­
szkan iu  Pejsy  M ortkowicz i oświadczył, 
że przywozi jej uk łony  od krew nego 
Mortkowiczów, niejakiego Dąbrowina, 
m ieszkającego przeszło 9 la t  w Bel- 
gji, gdzie m iał dorobić się wielkiego 
m ają tku .

Spryciarz tak  om otał sw ą  ofiarę, 
obiecując jej złote góry w Belgji, że 
ta  poprostu  z w ielk im  t ru d em  zebrała 
100 złotych i wręczyła je  rzekom em u 
opiekunow i na  koszta podróży. Po od­
siedzeniu  kary  w więzieniu  niemie-

ckiem , opryszek zostanie  w ydany  w ła­
dzom polskim, k tóre  się n im  gorliwie 
zaopiekują, ponieważ m a on na s u ­
m ieniu  wiele najprzeróżniejszych s p r a ­
wek.

S ch w y ta n ie  n ie b e z p ie c z n e ]  
szajk i z ło d z ie i  i w łam yw aczy .

Częstochow ski w ydzia ł śledczy p o ­
szczycić się m oże nie lada sukcesem . 
W k ró tk im  czasie unieszkodliw iona 
została szajka złoczyńców, którzy p o ­
pełnili os tatn io  szereg w łam ań , p rzy­
czem złodzieje obficie się obłowili.

J a k  już  donosiliśmy, w nocy z pią 
tku  n a  sobotę dostali się w łam yw acze 
za pomocą dobranego klucza do ap te  
ki p. Lesińskiej, (W ie lu ń sk a  18) skąd 
skradli różne kosm etyk i i m e d y k a m e n ­
ty. Po up ływ ie  k ilku za ledw ie godzin 
udało się w yw iadow com  sch w y tać  
sprawców. Są to Józef i Z y g m u n t Wie- 
czorkowie (W ie luńska  19), W acław 
Gozdura (zam. tam że 8) Józef Capiga 
(3 Maja 16) i Ignacy Szm igel (W ie luń ­
ska  16). Część skradzionych  p rzedm io ­
tów  odebrano od niejakiej W eroniki 
W ardy  (S trom a 10), k tó ra  je  sp rzeda­
wała.

Dalsze śledztwo wykazało , że w y ­
żej w ym ien ien i złodzieje okradli b u d ­
kę z dew ocjonaliam i, o czem pisa liś ­
m y, należąca do p. Karola Oko (św. 
Elżbiety  5). Część skradzionych rzeczy 
zdołali ju ż  w łam ywacze sprzedać na 
Ś ląsku, część zaś im  odebrano.

P ozatem  schw ytano  spraw ców  wła 
m an ia  do kan to ru  sk ład u  drzewa p. 
Szajna, przy ul. W ieluńskiej ,  gdzie łu ­
pem złodziei padło k ilkanaśc ie  weksli 
in blanco (niewypełnionych). S ch w y ­
tano również złodzieji, którzy w nocy 
z 4 na 5 bm. skradli w iększą ilość to 
waru, wartości około 2 tys. zł. z auto 
busu jadącego  z Częstochow y do Ło 
dzi. Część sk radzionych  rzeczy z n a le ­
ziono we wsi Kościelec (gm. Rędziny) 
u F ranc iszka  C zerw iaka i u jego zię­
cia J a n a  D ubiaka. W zw iązku z tem  
aresztow ano Czerwiaka, D ubiaka ,  h e r ­
szta bandy R om ana Kostrzewę (W ar­
szaw ska 212), S tan is ław a  Molsetę ( A -  
niołow ska 6) i F ranc iszka  Gawlika.

W dalszym  ciągu  prow adzone je s t  
energiczne dochodzenie ce lem  w y k ry ­
cia reszty  skradzionych  tow arów  oraz 
ew en tua lnego  ujęcia  pozostałych z ło ­
czyńców.

J a k  się w ostatn iej chwili dow ia­
dujem y, w czasie eskortow ania  a re sz ­
tow anych  do więzienia, 15 letni Z yg­
m u n t  W ieczorek, sk u ty  za rękę z in ­
n y m  a resz tan tem  — zdołał uw olnić

Nie zapominajcie 
o bezrobotnych!!!

się w niew ytłom aczony sposób z k a j ­
danków  i rzucił się do ucieczki w 
stronę N. R ynku, pozostali zaś aresz- 
tanci rozbiegli się w różnych k ie run ­
kach.

W obawie, iż strzały  m ogłyby  t ra ­
fić przechodniów, eskorta  nie m ogła 
użyć broni. Policjanci rzucili się poś­
cig, lecz schw yta li  tylko 2 zbiegów, 
W ieczorek bowiem zdołał sk ry ć  się w  
tłum ie . M am y nadzieję, iż nie będzie 
on długo bawił na  wolności i znajdzie 
godne jego  zdolności złodziejskich 
miejsce na  Zawodziu.

S p r o sto w a n ie . W zm iance p. t. 
„Zaoranie odbiorców prądu e lek try ­
cznego”, zamieszczonej we w czoraj­
szym  num erze naszego pisma, zaszła 
w sk u tek  niedopatrzenia  pomyłka, m ia­
nowicie zebranie konsum en tów  prądu  
elektrycznego odbyło się pod p rzew o­
dn ic tw em  p. Musiała, radcy  kieleckiej 
Izby Rzem ieślniczej, a nie j a k  m yln ie  
podano, radcy Izby Przem.-Handlowej 
w Sosnowcu, za co czytelników n a ­
szych przepraszam y.

O g ło t  z e n ie
N. E. 276-32

K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G r ę d z k im  w  
C z ę s to c h o w ie ,  r e w i r u  I i -g o ,  J Ó Z E F  S O -  
L A R C Z Y K  z a m i e s z k a ł y  w  C z ę s to c h o w ie  
p r z y  ul. G en .  D ą b r o w s k ie g o  Jvfs 12, o g ła s z a  
ż e  w  d n iu  25-go lu t e g o  1932 ro k u ,  od  
g o d z in y  10 z r a n a  w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  
u l icy  M ałe j  Ni 16, o d b ę d z i e  się 
s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  r u c h o m o ś c i ,  
n a l e ż ą c y c h  do P io t r a  K re ta ,  m ia n o w ic ie :  
r a m  z ło c o n y c h  i p o l i t u r o w a n y c h  o ra z  l i ­
s t e w  do r a m ,  o c e n io n y c h  n a  Zł. 1.786,85.

D n ia  8 l u t e g o  1932 r.
N. E. 2173-31.

K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  w  
C z ę s to c h o w ie ,  r e w i r u  II, J Ó Z E F  S O -  
L A R C Z Y K , z a m i e s z k a ł y  w  C z ę s to c h o w ie ,  
p r z y  ul. G en. D ą b r o w s k ie g o  Nr. 12, o g ła s z a ,  
ż e  w  d n iu  25-go lu t e g o  1932 r. od  g o d z in y  
10-ej z r a n a  w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  u l icy  
K o śc iu s z k i  Nr. 82, o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  
p r z e z  l i c y t a c j ę  ru c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  
do  S te f a n a  C e r to w ic z a ,  k tó r e  m o g ą  b y ć  
s p r z e d a n e  n iż e j  s z a c u n k u  ja k o  w  d ru g im  
te r m in ie ,  m ia n o w ic ie :  m e b l i  d o m o w y c h ,  
o c e n io n y c h  n a  zł.  715.

D n ia  11 l u t e g o  1932 roku .
N. E. 259—32.

K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  w  
C z ę s to c h o w ie ,  r e w i r u  II , J Ó Z E F  S O -  
L A R C Z Y K , z a m i e s z k a ł y  w  C z ę s to c h o w ie ,  
p r z y  ul. G en .  D ą b r o w s k ie g o  Nr. 12, o g ła ­
sza , ż e  w  d n iu  24 lu t e g o  1932 r., od  g o dz .  
10-ej z r a n a ,  w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  u l icy  
H e r b s k i e j  Nr. 10, o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  
p r z e z  l i c y ta c ję  ru c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  do 
S t a n i s ł a w a  W a j s a  i M arji W a j s o w e j ,  m ia ­
n o w ic ie :  m a s z y n  d r u k a r s k i c h  i in n y c h ,  
b la tu  ż e la z n e g o ,  r e g a ł ó w  z c z c io n k a m i ,  
s t o łó w  d r u k a r s k i c h  i u r z ą d z e n i a  k a n to r u ,  
o c e n io n y c h  n a  zł.  8.250 ( o s ie m  t y s i ę c y  
d w ie ś c i e  p ię ć d z ie s ią t ) .

D n ia  29 s ty c z n ia  1932 rok u .
N. E. 4169.-31.

K o m o rn ik  p r z y  S ą d z ie  G ro d z k im  w  
C z ę s to c h o w ie ,  r e w i r u  I i -g o ,  J Ó Z E F  S O -  
L A R C Z Y K , zam . w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  
ul. G en .  D ą b r o w s k ie g o  Nr. 12, o g ła s z a ,  ż e  
w  d n iu  22 lu t e g o  1932 r. o g od z .  10-ej z 
r a n a  w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul.  A le j a  Nr. 
59 o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  
ru c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  do  f i rm y  „ D ru ­
k a rn i a  i L i to g r a f j a  B r .  Ś w ie c k i" ,  m i a n o ­
w ic ie :  10,000 k s i ą ż e c z e k  do  n a b o ż e ń s t w a ,  
w  l ib ra c h ,  k tó r e  m o g ą  b y ć  s p r z e d a n e  p o ­
n iż e j  s z a c u n k u  j a k o  w  d r u g i m  t e r m i n ie ,  
o c e n io n y c h  n a  z ł  1,500.

D n ia  28 s ty c z n ia  1932 r.
K o m o rn ik  s ą d o w y  J. Solarczyk

R ejestra c ja  3
p ojazd óu r m ech an iczn ych

o d b ę d z ie  s ię  w  d n i u  22 i 23 lu t e g o  1932 
ro k u ,  p r z e z  K o m is ję  R e j .  w o je w .  k i e l e c ­
k ieg o ,  k tó r a  u r z ę d o w a ć  b ę d z i e  o d  g o d z .  
8.30 do 15,30 w  lo k a lu  S t o w a r z y s z e n i a  
W ła ś c i c i e l i  A u to b u s ó w  w  C z ę s to c h o w ie ,  
ul.  G a r ib a ld ie g o  28, te l .  207, k tó r e  p r z y j ­
m u j e  z g ło s z e n ia  i u d z ie l a  in f o rm a c j i  od  
g o d z .  9— 12 i 15— 18. R e j e s t r a c j a  t a  j e s t  

ju ż  o s ta tn ią  w  r .b .  w  C z ę s to c h o w ie .

P iw iarnia w  ś r ó d m ie ś c iu  w  d o b r y m  
p u n k c ie  do  s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  

P i ł s u d s k i e g o  17, m ie s z k .  24. 96—2

Adm inistracji d o m u  w z a m ia n  z a  m i e s z ­
k a n ie  2 - p o k o jo w e  z k u c h n ią  — p o s z u ­

k u ję .  G ru n to w n a  z n a jo m o ś ć  s p r a w  a d m i­
n i s t r o w a n ia  d o m a m i  i t.p.,  d łu g o le tn i*  p r a k ­
t y k a  a d m i n i s t r a c y j n o - u r z ę d n i c z a .  O b e c n ie  
n a  s t a łe j  o d p o w ie d z i a ln e j  p o s a d z i e  p a ń ­
s t w o w e j .  W i a d o m o ś ć  w  a d m i n i s t r a c j i  
“S ło w a  C z ę s to c h o w s k i e g o " .

Stu d en t p r z y g o t o w u j e  do  g im n a z ju m  
o r a z  u d z ie l a  k o r e p e t y c j i  w  z a k r e s i e  8 

k las .  W ia d o m o ś ć  w  a d m in is t r a c j i  „S ło w a "  
sub .  „S t .“
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Ogłoszenie Nr. 3/32 r,
Do rejestru  handlow ego Sądu O k ręg o w eg o ,  jako R ejestrow ego  
w Piotrkowie, Wydziału Z am iejscow ego  w C zęsto ch o w ie  wpisano:

W Oziale „A“ pierwsze wspfsy:
w dniu 7 stycznia 1932 r.

873. B e re k  H aberm an ,  dos taw a  p a ­
szy d ia  kont i z iem iopłodów dla w ojska  
w  C zęstochow ie,  u l ica  W a rsz a w s k a  Nr. 15.
Is tn ie je  od 5 m a rc a  1931 roku . 'W łaści­
c ie lem  p rze d s ięb io rs tw a  j e s t  Berek H a b e r ­
m an ,  zam ieszkały  w  Częstochowie, u lica 
W a r s z a w s k a  Nr. 15. P ro k u r y  n ie  udzielił.
In te rcyzy  nie zaw iera ł .

874. J a n in a  Ja n ik o w a ,  d ro b n a  s p r z e ­
daż a r ty k u łó w  spożywczych  w  Częstocho­
wie, ul. R ynek W ie luńsk i  Nr. 34. Is tn ie je  
od 24 w rz eśn ia  1931 roku. W łaśc ic ie lką  
p rze d s ięb io rs tw a  j e s t  J a n in a  Ja n ik o w a ,  
zam ieszkała  w  Częstochowie, ul.  Rynek 
W ie luńsk i  N r.  34. P ro k u ry  n ie udzieliła.
In te rcy z y  n ie  zaw iera ła .

875. B ron is ław  Orłowski, sk lep  s p o ­
żyw czy  w  Częstochowie przy  ul. Sabinow- 
skiej Nr. 147. I s tn ie je  od 1 s ie rp n ia  1931 
roku. W łaśc ic ie lem  p rze d s ięb io rs tw a  j e s t  
B ron is ław  Orłowski, zam ieszkały  w  Czę­
stochow ie,  ul.  S ab inow ska  Nr. 147. P r o ­
k u ry  n ie  udzielił.  In te rcyzy  nie zaw ierał .

876. J a n a s  F ed e rm a n ,  d robny  hande l  
m ięsem  w e Mstowie, gm. W ancerzów , pow.
Częstochowski. I s tn ie je  od 1927 r. W ła ­
ścicielem  p rze d s ięb io rs tw a  j e s t  J a n a s  F e ­
derm a n ,  zam ieszka ły  we Mstowie, gm.
W an ce rzó w , pow. Częstochow ski.  P ro k u ­
r y  nie udzielił.  In te rcyzy  n ie  zaw ierał .

w dniu 8 stycznia  1932 roku.
877. Zelek Unglik , sk lep  spożywczy 

w  Dźbowie, pow. Częstochowskiego. I s tn ie ­
j e  od 1 l ipca 1931 roku . W łaśc ic ie lem  
p rze d s ięb io rs tw a  j e s t  Zelek Unglik, za­
m ieszkały  w  Dźbowie, pow. C zęs tochow ­
skiego. P ro k u ry  nie udzielił.  In te rcyzy  
nie  zaw iera ł .

878. P in k u s  Niedzie la ,  hande l skór 
i obuw ia  w Kłobucku, pow. C zęstochow ­
skiego. Is tn ie je  od 1931 roku. W łaśc ic ie ­
lem  p rze d s ięb io rs tw a  j e s t  P in k u s  N ie­
dziela , zam ieszka ły  w Kłobucku, pow. 
C zęstochow skiego . P ro k u ry  n ie udzielił.  
In te rcyzy  nie zaw iera ł .

879. M endel Gola, sp rzedaż  ziem iopło­
dów i owoców w  C zęstochow ie,  ul.  Najśw. 
Marji P an n y  Nr. 4. Is tn ie je  od 1 s tyczn ia  
1932 roku. W łaśc ic ie lem  p rze d s ięb io rs tw a  
j e s t  M endel Gola, zam ieszkały  w Często ­
chowie, ul. R ynek W a rsza w sk i  Nr. 2-3. 
P ro k u ry  nie udzie li ł .  I n te rc y z y  n ie  z a ­
w ie ra ł .

w dniu 9 styczn ia  1932 roku.
880. J a n  Szmidla, sp rzedaż  m ięsa  i 

w ęd lin  w  Częstochow ie, ul.  N a ru to w ic za  
Nr.  43. Is tn ie je  od s ie rp n ia  1931 roku. 
W łaśc ic ie lem  p rze d s ięb io rs tw a  j e s t  J a n  
Szmidla, zam ieszkały  w Częstochowie, ul. 
N a ru to w ic za  Nr.  43. P ro k u ry  nie udzielił.  
In te rcyzy  nie za w iera ł .

881. H en ry k  W roński,  d robna  sp rze ­
daż m ięsa  i w ęd lin  w Ja n o w ie ,  gm. Złoty 
Potok, pow. C zęstochow skiego . Is tn ie je  
od 1927 roku. W łaśc ic ie lem  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  j e s t  H enryk  W rońsk i,  zam ieszka ły  
w  Częstochow skim  pow., osadzie Janów , gm. 
Złoty Potok. P ro k u ry  n ie  udzie li ł .  I n t e r ­
cyzy nie zaw iera ł .

w dniu 14 stycznia  1932 roku.
882. S ta n is ła w a  Leszczyna, sklep s p o ­

żywczo ty to n io w y  w  Częstochow ie ,  u lica  
P ad e re w sk ie g o  N r.  27. I s tn ie je  od 1930 
roku. W łaśc ic ie lk ą  p rze d s ięb io rs tw a  j e s t  
S ta n is ła w a  Leszczyna, zam ieszka ła  w Czę­
s tochow ie,  u l ica  P ad e re w sk ieg o  Nr. 27. 
P ro k u r y  nie udzieli ła .  In te rcy zy  n ie  z a ­
w ie ra ła .

w dniu 25 stycznia 1932 roku.
883. Ruchla W a rsz a u e r ,  „Im port H e r ­

b a ty  — Ceylon B e s t  T e a “ , de ta l iczna  
sp rze d aż  h e r b a ty  w e  w łasnem  opakow aniu  
w  Częstochow ie, ul. Al. W olności N r.  58. 
Is tn ie je  od 1 lipca  1931 roku . W łaśc ic ie l­
k ą  p rz e d s ię b io rs tw a  j e s t  Ruchla W a r s z a ­
u e r ,  za m ie szk a ła  w  Częstochowie, ul. Al. 
W olnośc i  Nr. 58. P ro k u ry  n ie udzieliła.  
In te rcy z y  n ie  zaw iera ła .

w dniu 30 stycznia 1932 roku.
884. Szulim  T w ersk i ,  Kom isow a s p rz e ­

daż c u k ru  w  Częstochow ie ,  ul. Najśw. 
M arji  P an n y  Nr. 2. I s tn ie je  od 1 s tyczn ia  
1932 roku . W łaścicielem p rze d s ięb io rs tw a  
j e s t  Szulim T w ersk i ,  zam ieszka ły  w  C zę­
stochow ie ,  ul.  N ad rzeczna  N r.  30. P r o k u ­
ry  n ie  udzieli ł .  In te rcy zy  n ie  zaw iera ł .

885. J ó z e f  Słomka, sk lep  spożywczy 
w  Częstochowie, ul. P a n n y  M arji  Nr. 41. 
I s tn ie je  od 9 p aź d z ie rn ik a  1931 roku. W ł a ­
śc ic ie lem  p rze d s ięb io rs tw a  j e s t  J ó z e f  S łom ­

ka, zam ieszka ły  w Częstochow ie ,  u l.  So 
b iesk iego  Nr. 26. P ro k u ry  n ie  u d z ie l i ł ’ 
In te rcy z y  nie zaw iera ł .

W Oziale „A“ n astęp n e  wpisy:
815. W  r e je s t r z e  f irm y:„N uchim  W ajn- 

b a u m “ , sp rzedaż  farb  i to w aró w  in t ro l i ­
g a to rsk ich  w Częstochowie, u lica 3 go 
M aja Nr. 9, w  dniu  7 s tyczn ia  1932 roku , 
pod N r.  kol. 2-gim wpisano: W obec  l i ­
kw idacji  p r z e d s ię b io rs tw a  w y k re ś la  się 
f irm ę z r e j e s t r u  handlow ego.

24. W re je s t r z e  f irm y: „O statn ie  W ia­
domości C zęstochow sk ie11, Ido S iemiatyeki,  
w dn iu  8 s tyczn ia  1932 roku, pod Nr. 
kol. 3-cim wpisano: Obecnie f irm a brzmi: 
„Echo C zęstochow skie” Ido S iem iatyeki 
w  Częstochowie, ul. P an n y  M arji  23.

4830. W  r e je s t r z e  firmy: „Hindla-
C hana P rz e ro w s k a " ,  sp rze d aż  wody s o ­
dowej, cuk ierków  i owocow w  Częstocho­
wie, u l ica  W a rsz a w s k a  Nr. 2, w dniu 
9 s tycznia ,  pod Nr. kol. 2 g im  wpisano: 
W obec z l ikw idow ania  p rze d s ięb io rs tw a  
w y k re ś la  się  f irm ę z r e je s r u  handlow ego,

284. W  re je s t r z e  firmy: „Józef  Ordon” , 
Skład m a te r ja łó w  ap tecznych  w C zęsto ­
chow ie przy ul. P a n n y  M arji  18, w dniu 
9 s tyczn ia  1932 roku, pod Nr. kol. 2-gim 
w pisano: W obec zw in ięc ia  p rze d s ięb io r ­
s tw a  w y k re ś la  się f irm ę z r e je s t r u  h a n ­
dlowego.

3337. W  r e je s t r z e  f irm y: Sam uel J u r -  
b u rsk i  — sp rze d aż  u b rań  w Częstochowie 
przy  ulicy K rakow skiej Nr. 23, w  dniu  
8 s tyczn ia  1932 roku , pod Nr. kol. 2 gim, 
wpisano: W obec z l ikw idow ania  p rze d s ię ­
b io rs tw a  w y k re ś la  się  f irm ę z r e je s t r u  
handlowego.

685. W  re je s t rz e  firmy: „D awid  L ip­
sz y c” d robna sp rzedaż  m a te r ja łó w  p iśm ien ­
nych i g a la n te r j i  w Częstochowie, u lica  
N P an n y  Marji Nr. 38, w dniu  14 s ty c z ­
n ia  1932 roku, pod N r.  kol. 2-gim w p i­
sano: Wobec z l ikw idow an ia  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  w y k reś la  się  f irm ę z r e j e s t r u  h a n ­
dlowego.

3182. W  r e je s t r z e  firmy: „H andel win, 
w ódek i to w a ró w  ko lon ja lnyeh” , W a ie r ja  
K arw iriska w  Częstochowie, II-ga A le ja  
Nr.  23, w  dn iu  14 s tyczn ia  1932 roku, 
pod Nr.  kol. 2 gim w pisano: W obec  zli­
kw idow an ia  p rze d s ięb io rs tw a  w y k re ś la  się 
firm ę z r e je s t r u  handlow ego.

3671. W  r e je s t r z e  f irm y: M. B. Hoff­
m an. Zakład  Pom ologiczny  w  C zęstocho­
w ie  p rzy  ul.  Pomologicznej Nr, 8, w  dniu  
14 s tyczn ia  1932 roku , pod Nr. kol. 2-gim 
w pisano: F irm a  obecnie brzm i: „Szkółka 
D rzew  i K rz ew ó w  Owocowych Zakładu 
Pom ologicznego  M ieczysława - Bolesława 
H offm ana w  C zęs tochow ie” .

774. W  re je s t rz e  firmy: B ron is ław  Plu- 
sko ta ,  ko m u n ik a c ja  au to b u so w a  n a  linji 
Częs tochow a — Popów, w  dniu  14 s tycz­
n ia  1932 roku, pod Nr. kol. 2-gim  w p is a ­
no: W obec  z l ikw idow ania  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  w y k reś la  się  f irm ę z r e je s t r u  h a n ­
dlowego.

743. W  r e je s t r z e  firmy: Rubin  Łaska, 
sz l if ie rn ia  szkła „Z w ierc iad ło” w  Częs to ­
chowie, u lica Panny  M arji  Nr. 30, w  dniu  
25 s ty c z n ia  1932 roku, pod Nr. kole jnym  
2-gim w pisano: Udzielono p ro k u ry  S z la ­
mie W a g a ,  zam ie szk a łe m u  w  Częstocho­
wie p rzy  ulicy P i łsudsk iego  13.

2847. W  r e je s t r z e  f irm y: „ D ru k a rn ia  
U dz ia łow a  — S padkob ie rcy  Antoniego J a ­
no w sk ie g o ” w  C zęstochowie,  w  dniu  25 
s tyczn ia  1932 roku , pod Nr. kol. 6-tym 
wpisano: Odwołano p roku rę ,  udz ie loną
W ład y s ław o w i Belinie  P rażm ow sk iem u .

W dziale  „B‘ pierwsze wpisy:
w dniu 7 stycznia 1932 roku.

88. „C zęstochowska F a b ry k a  Guzików, 
daw nie j  J a n  i S tan is ław  G rosm an, Spółka 
A kcy jna” . P rzedm io t:  fab ry k ac ja  i s p r z e ­
daż guzików . Siedziba: Częstochowa, ul. 
O grodow a Nr. 66. Isn ie je  od 1912 roku. 
K ap ita ł  zak ładow y spółki wynosi: 864.000 
z łotych podzielony zos ta ł  n a  1.440 akcyj 
po 600 z łotych każda ,  w p łaconych  w ca ­
łości. Akcje są  im ienne  i n a  okaziciela. 
Spółka pos iada  p raw o  emisji obligacji. 
Zarząd  s tanow ią: Jó z e f  Grosm an, jako  p r e ­
zes, W a c ła w  G rosm an  i Michał M amrot 
ja k o  d y rek to rzy .  C a łą  ko respondencję  w 
sp ra w a c h  spółki podpisu je  j e d e n  z cz łon ­
ków Zarządu , ja k  ró w n ież  indosy  na w e ­
kslach, tu d z ież  czeki na  rac h u n ek  bieżący 
o raz  upow ażniony  j e s t  do o trzym yw an ia  
z pocz ty  sum  pien iężnych , p rze sy łek  i l i ­
stów . W eks le  z w łasn eg o  w y s ta w ien ia  lub  
akcep ty ,  upow ażn ien ia ,  um ow y, ak ty  k u ­
pna  i inne ak ty  no ta r ja ln e ,  tu d z ież  p ism a

z żądan iem  z w ro tu  sum  z in s ty tuc j i  kre- 
dy tow ycn podpisu je  dwóch członków Z a ­
rz ą d u  lub j e d e n  członek Z arządu  łącznie  
z p ro k u ren tem . P ro k u ry  n ie  udzielono. 
Spółka Akcyjna. N a  mocy zezw olen ia  u- 
dzielonego w pos tanow ien iu  M inistrów  
P rz em y s łu  i H andlu  oraz S karbu  „T o w a­
rzy s tw o  Akcyjne Częstochowskiej F ab ryk i 
Guzików, daw nie j  J a n  i - t a n i s ł a w  G ro s ­
m a n ” z dn ia  2 g ru d n ia  1931 roku  w c e ­
lu  uzgodn ien ia  t re śc i  s t a tu tu  tegoż To­
w a rz y s tw a  z R ozporządzen iem  P re zy d e n ­
ta  R zeczypospolite j  Po lsk ie j  z dn ia  22 
m arca 1 9 2 8 'roku  o p r a w i e  o spółkach a k ­
cyjnych, s t a tu t  spółki z pom ienionem  Roz­
po rządzen iem  uzgodn iony  został. — Spół­
ka z a w a r ta  zos ta ła  n a  czas  n ie o g ra n i­
czony.

w dniu 14 styczn ia  1932 roku.
89. W y tw ó rn ia  W in  i M iodosytnia  

„Vin d‘0 r “, spółka z o g ran iczoną  odpo­
w iedz ia lnośc ią  w  Częstochowie, u). S ta r y  
Rynek Nr. 9. Is tn ie je  od 29 p aź d z ie rn ik a  
1929 roku. Oddziałów niema. K ap ita ł  z a ­
k ładow y wynosi 5.000 złotych, podzielony 
je s t  n a  100 udzia łów  po 50 z łotych każdy  
udział,  k ap i ta ł  wniesiono w  całości. Za­
rząd  s tanow ią :  C huna  Gold, W olf  Nuchyrn 
B orensz ta jn  i P e jsa ch  K rym an, w szyscy 
zam ieszka li  w C zęstochow ie,  ul.  S ta ry  
Rynek Nr. 9. W szelk ie  zobow iązania  spó ł­
ki, a  w ięc  um ow y, w eksle ,  czeki, p rz e k a ­
zy, s k ry p ty  d łużne, zam ówienia, pe łn o ­
m ocnictwa, żyro  w eksl i  itp. w y m a g a ją  
dla swej ważności ko lek tyw nego  podpisu  
dwóch spójników tj. C huny  Golda i Pej 
sacha  K rym ana. Każdy spólnik po.jedyriczo 
mocen j e s t  w  im ien iu  spółki podpisyw ać 
pod p ieczą tką  f irm y zw y k łą  k o responden ­
cję, o db ie rać  lis ty  polecone, w ar to śc iow e  
i p ien iężne,  p rzekazy i za liczen ia  p ien ię­
żne, przesy łk i,  to w ary ,  ła d u n k i  kolejowe, 
dowody przewozow e, dokum en ty  u r z ę d o ­
we i inne, za ła tw iać  formalności kole jowe 
i celne, tu d z ież  p row adz ić  sp raw y  spółki 
w  sądach i u rzędach .  P ro k u r y  nie u d z ie ­
lono. Spółka z ogran iczoną  odpow iedz ia l­
nośc ią  z a w a r ta  zos ta ła  w dniu  29 p a ź ­
d z ie rn ik a  1929 ro k u  przed n o ta r ju sze m  
Tadeuszem  Kossem w  Częstochowie, za 
Nr. rep .  1324 i ak tem  z dn ia  20 paździer  
n ika  1931 roku, za  N r.  rep .  2746 s p o r z ą ­
dzonym  p rze d  tym że no ta r ju sze m ,  na  czas 
do dn ia  31 g r u d n ia  1932 roku  z p ra w e m  
p rze d łu ża n ia  z roku  n a  rok, o ile n a  3 
m ies iące  p rzed  up ły w em  te rm in u  nie n a ­
s tą p i  n o ta r ja ln e  w ypow iedzen ie  pozos ta­
łym spólnikom.

w dniu 22 stycznia  1932 roku.
90. „O rion” S kład  m a te r ja łó w  ap tecz­

nych, sppłka z ogran iczoną  odpow iedzia l­
no śc ią” . H andel m a te r ja łam i  ap tecznem i 
w Częstochow ie p rzy  u licy  N ajśw ię tsze j  
M a rj i  P an n y  Nr. 18. D a ta  rozpoczęc ia  
czynności p rz e d s ię b io rs tw a  7 s tyczn ia  
1932 roku . Oddziałów n iem a. K ap ita ł  za­
k ładow y spółki w ynosi 3.600 z ło tych i po 
dzielony n a  36 udziałów , po 100 z ło tych 
każdy udzia ł,  ca łkowicie  w płacony  do k a ­
sy spółki. Zarząd  in te re sa m i spółki n a le ­
ży do W ład y s ław a  W ło d a rsk ie g o ,  zam. w 
Częstochowie p rz y  ul. M arsza łka  Focha 
Nr.  51 i Jó z e fa  Ordona, zam. w Częs to ­
chowie przy ul. W a sz y n g to n a  Nr. 18. 
W szelk ie  zobow iązan ia  i um ow y  w im ie­
n iu  spółki z a w ie ran e  w inny  być zaopa­
trzo n e  w  podpisy obu spólników pod p ie­
c z ą tk ą  f irm y. K orespondencję ,  p rzesy łk i  
pocz tow e i kole jowe, go tó w k ę  przycho­
dzącą  za  pośredn ic tw em  u rzę d ó w  poczto­
w ych ,  ko le jow ych  o raz  zak ładów  ban k o ­
w ych  podejm ow ać może każdy  ze spólni­
ków oddzielnie. Za zobow iązania  spółki 
spólnicy odpow iada ją  do wysokości swoich 
udzia łów , zas  za  osobis te  d ług i  spólników 
spółka n ie  p rzy jm u je  żadnej odpow iedzia l­
ności.  P ro k u ry  nie ustanow iono . Spółka z 
ogran iczoną  z odpowiedzia lnością , z a w ią ­
zana n a  mocy um ow y sporządzonej przed 
Tom aszem  Jas ień sk im , no ta rjuszem  w Czę­
stochow ie  w dn iu  7 s ty c zn ia  1932 roku, 
za  Nr. rep .  25. S pó łka  zos ta ła  z a w a r ta  
n a  czas n ieokreś lony . W y s tą p ie n ie  ze 
spó łk i przez każdego  ze spólników  n a s tą ­
pić m oże po u p rze d n iem  no ta r ja ln e m  w y ­
pow iedzen iu  dalszego  u dz ia łu  w  spółce na 
je d e n  m iesiąc.

w dniu 28 stycznia  1932 roku.
91. „H andel w in ,  w ódek  i l ik ie rów  

E d w a r d a  Szew czyka — Spółka z o g r a n i ­
czoną odpow iedz ia lnośc ią .” D eta liczna 
sp rze d aż  napojów  alkoholowych z s iedz i­
bą  w Częstochowie, Osta tn i Grosz, ul. Na 
ru to w icz a  Nr. 162. D a ta  rozpoczęc ia  dzia­
ła lności p rz e d s ię b io rs tw a  1 l ipca 1929 ro ­
ku. K ap ita ł  zak ładow y spółki w ynosi  4.000 
zło tych, podzielony j e s t  na  100 udzia łów  
po 40 z ło tych  każdy  udzia ł .  K ap ita ł  t e n  
spó ln icy  w nieś li  do kasy  spółki. Zarząd  
spółki s ta n o w ią  obaj spólnicy: E d w a rd  
Szew czyk, zam. w  Częstochowie p rzy  ul.

Kościuszki N r  1 i Józef Kueytowski zam, 
n a  O sta tn im  Groszu przy ul. N aru tow icza  
Nr. 162 w Częstochowie. O dpow iedzia l­
nym przed w ładzam i z a rz ą d c ą  je s t  E d ­
w a r d  Szewczyk. Zobowiązania spółki, j a ­
ko to: w eksle ,  p rzekazy ,  czeki, um ow y 
itp. podp isyw ane  będą  pod p ieczą tką  f ir ­
my przez sam ego  Józefa  K ucytowskiego. 
Każdy spólnik pojedyriczo mocen j e s t  w  
im ieniu spółki podpisyw ać zw yk łą  n ie za— 
w ie ra ją c a  żadnych zobowiązań k o respon ­
dencję ,  odbierać  lis ty  polecone, w a r to ś ­
ciowe i p ieniężne, za liczen ia  i p rzekazy  
pieniężne, przesyłki,  tow ary ,  ładunk i ko­
lejowe, dowody przewozow e, dokum enty  
u rzędow e i inne, tudz ież  prowadzić  s p r a ­
w y spółki w sądach  i u rzędach . Za zobo­
w ią z a n ia  spółki spólnicy  o d p o w iad a ją  do 
wysokości swoich udziałów  w spółce, zaś  
za osobis te  d ług i spólników, spółka nie 
p r z y jm u je  żadnej odpow iedzia lności .  P ro ­
kury  n ie  ustanow iono. Spółka z o g ra n i­
czoną odpowiedzia lnością,  za w iąz an a  na  
mocy um ow y, spo rządzone j p rze d  T a d e ­
uszem  Rossem , n o ta r ju sze m  w  Częstocho­
wie, w dniu  8 lipca 19.30 roku, za Nr.  
rep .  479. Spółka z a w a r ta  zos ta ła  na  czas 
do dn ia  31 g r u d n ia  1932 roku. Jeże li  na  
sześć miesięcy p rzed  up ływ em  pow yższe­
go te rm in u  żaden ze spólników n ie  z a ­
w iadom i n o ta r ja ln ie  pozostałego spóln ika 
o sw ym  zam ia rze  zakończen ia  spółki, to  
spółka u w ażana  będzie  za p rzed łużoną  
milcząco n a  dalszy  je d e n  rok i tak  dalej, 
z roku  na rok.

Co u s ł y s z y m y  dz i ś  p r z e z  Radjo?
W arszaw a ,  dnia 16 lu tego

11.20 Kom. m eteoro l .  Główn. W ojsk. S tacji  
Met. d la  Komunikacji Lotn .

11.45 P rz eg lą d  p ra sy  kraj. PAT.
11.58 S ygna ł  czasu  z W arsz .  Obs. A str .

h e jn a ł  krak.
12.05 P ro g ra m  na dz. bież.
12.10 P ły ty  g ram ofonow e.
13.10 Urz. kom. P ańs tw .  Inst. Met.
13.15 Kom unikat gospodarski .
14.45 P ły ty  gram ofonow e.
15.15 K om unikat harcersk i .
15.25 „S k rz y n k a  pocz tow a.
15.45 G iełda pien o raz  kom. Centr. Biura* 

H ydr.  d la  żegl.i ryb.
15.50 P ły ty  g ram ofonow e.
16T5. Kom. P aństw .  U rzęd . W ych. Fiz. i: 

P a ń s tw o w e g o  Zw. S port .
16.20 O dczyt p.t. „Zorze p o la r n e ”.
16.40 P ły ty  g ram ofonow e.
16.55 Angielski (Linguafone).
17.10 Odczyt.
17.35 K once rt  popoł. ork. P. R.
18.50 Rozm aitości.
19.15 Kom. roln. Min. Rolnictwa.
19.25 P ro g ra m  na  dzień  nast.
19.30 W iadom ośc i  spo r tow e.
19.35 P ły ty  g ram ofonow e.
19.45 P ra so w y  D zienn ik  R a d jo w y
20.00 F elje ton  muz. ze Lw owa.
20.15 U kra ińsk ie  p ieśn i ludowe.
21.00 K w adrans  liter.
21.15 U tw o ry  sk rzypcow e .
22.00 F eł je ton  p.t. „Oczy, u szy  i p o d n ie b ie ­

nie Paryża,, .
22.15 D odatek  do P ras .  Dz. Radj.
22.20 Urzęd.  kom. P ańs tw .Inst. Met. i ko ­

m u n .  po licv jny
22.25 P ły ty  gram ofonow e.
22.45 O dczy t ang. ze  Lw owa.
23.00 Muzyka tan, z dane. Adria.

B I U R O  U m D Y K f l C Y J n O - I f l t t a S O U O - W Y U i f l D O W C Z E
Polhaz" Aleja M o ś c i  3 2

ZA ŁA T W IA : W in d y k ac je  z w eksli ,  w y ­
roków , r ew ersó w ,  r a c h u n k ó w  o tw artych  

oraz d ługów  p rz e d w o jen n y ch .  
P R Z E P R O  W ADZA: W y w ia d y  h an d lo ­

w e  i osobis te  w  k ra ju  i zagranicą.  
W Y K O N YW U JE: T łum a cz en ia  z p o l­
skiego, n iem ieckiego, francusk iego , an ­
gielskiego, rosy jsk iego  i p rze p isy w an ia  

m aszynow e.
P ISZE: P rośby , podania ,  ape lac je  do 

w sze lk ich  w ładz  i u rzędów . 
W y k o n a n ie  szybkie! O pła ta  minimalna! 
P o rad  fachow ych  udziela się bezpł-unie!

B i u r o  D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„ R E N O M  A“
wł. M A R I A N  Ż U K O W S K I  

Częstochow a, Aleja Nr. 21, telefon 448
PRZYJMUJE: O głoszenia  do w szys tk ich  

p ism  k ra jow ych  i zagran icznych . 
POLECA: Dzienniki i czasop ism a k ra jo ­

w e  i zagran iczne .  
S PRZED A JE: W y r o b y  ty toniowe, p a p ie ­
rosy , o raz  znaczk i s te m p lo w e ,  pocztowe,,  

w eks le  i t. p.
O B SŁUG A  SZYBKA i S O L ID NA.

Wszystko, każdy drobiazg  
92— 3 kupisz — sprzedasz  
w „Komispolu Kopernika 21

Am b ro iio -P ie tru k iew icz! o k re ś la :n ie o ­
mylnie ch a rak te r ,  zalety, w ady, t e r a ź ­

n ie jszość  i p rzysz łość .  C zęstochow a, R y­
n e k  W ie luńsk i  1.

CFNY O G ŁO SZEŃ ’ P rz e d  tek s tem  40 er. za w ie rsz  min., nadesłane, w  tekśc ie  i za te k s te m  50 gr., —■ ta b e la ry c z n e  5 0  proc. d roże j ,  z a g r a n i c z n e  100 proc. D robne ogło­
szenia 10 gt\ za vvyraz Najm niejsze^ 1 z łf  — Bezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zam teszczantu ogłoszeń  drobnych. -lATszelk.e kom an tka ty  zrzeszeń

i stow, kulturalno-ośw iatow ych u m ieszczane są bezpłatnie
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Diuk. Bi. Sw itckl, ul. Najśw. Maiji Panny Ni. 63. Teł. 80 i 7-99


